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Dział c. k. galic. Tow. gospodarskiego.
I. Z Oddziału handlowego przy Komitecie c. k. galic. 

Tow . gospod. 
Wiadomości handlowe.
Sprawozdanie z targów zagranicznych stwierdzają 

podwyżkę cen zboża, spowodowanego znacznem obni­
żeniem się dowozu, Podwyżka ta  na targach niem iec­
kich jest nawet dosyć pokaźną, bo n. p. przy przeni- 
cy wynosiła ona 2. marki na 50. kg. i wywarła także 
korzystniejszy wpływ na notowania tutejsze. W prawdzie 
na targach  na targach naszego kraju ta  podwyżka ce­
ny nie jest tak wydatną, w każdym razie jednak od­
czuwać się daje lepsze usposobienie.

Płacono za 50. kg. w koronach: Pszenicę 11*40. 
do 11'60., żyto 10*00. do 10*25., jęczmień pastewny 
6*75, do 7*00., jęczmień browarniany 7*30.— 7'60., o- 
wies 6 .2 : .— 6*50., bobik 6*25. —6'50., wyka 6-00— 6*40., 
koniczyna czerwona 90*00.— 110*00., koniczyna biała
40*000.—65*00., koniczyna szwedzka 80*00.— 10000 ., 
tymotka 32*00— 36*00.

II. Z Komitetu.
Ogłoszenie w sprawie zaliczkow ania bydła rzeźnego.
Członkowie c. k. galic. Tow. gospod. otrzymywać 

mogą zaliczki tak na gotowe bydło rzeźne, jak i na 
zakupno chudego, przeznaczonego na opasy dla Spółki 
ziemskiej w Stanisławowie, stow. zar. z ogr. poręką. 
Bydło zaliczkowane przez pomienioną Spółkę sprzeda- 
nem zostanie przez Agencyę sprzedaży m ateryału  rzeź­
nego przy Komitecie we Lwowie. C Jonkowie c. k. 
gal. Tow. gospod. korzystający ze zaliczek, nie sta ją
się przeto bynajmniej członkami Spółki ziemskiej w
Stanisławowie, która upoważnioną jest do prowadzenia 
rachunków bieżących także dla zwykłych klientów S pół­
ki. Celem zasiągm ęcia bliższych szczegółów zwracać się 
należy do Spółki ziemskiej w Stanisławowie ul. T rze­
ciego M aja 1. 20.

III. Z Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. w Samborze.
Sprawozdanie delegata O ddziału  z  tegorocznego 

liceneyonowania reprodukterów w okretgu sądowym  
Starosamborskim.

K om isya licencyonująca rozpoczęła swą czynność 
w dniu 29. kwietnia 1908. na I. stacyi w Hołowecku 
górnem, do której z 8- gmin przyprowadzono 6. stadni­

ków (z wyjątkiem stacyjnego w Mszańcu) odpowiadających 
zaledwie wymogom wyszczególnionym w ustawie hodo­
wlanej z dnia 2. lipca 1892. r. Dla braku lepszego 
materyału hodowlanego komisya licencyonująca widzia­
ła  się jednakże zniewoloną uznać wszystkie przedstawio­
ne sztuki jako oddowiednie, tern bardziej, że większa 
część gmin do tej stacyi należących z powodu ubóstwa 
i braku paszy własnych reproduktorów utrzymać nie 
byłaby w stanie.

W dniu 30. kwietnia do stacyi w Topolnicy przy­
prowadzono 4. sztuki, z których 3. będące własnością 
c. k. Towarzystwa gospodarskiego a to ze stacyi w 
Turzein i 2. z Topolnicy, w końcu 1. prywatny, zosta­
ły przez komisyę zalicencyonowane.

W  dniu 1. maja, na stacyi w Ławrowie, do któ­
rej przyprowadzone być miały buhaje z 8 sąsiednicli 
gmin — zalicencyonowano 3. reproduktory z których
1. jest własnością c. k. Tow. gospodarskiego.

Najniepomyślniejszy rezultat okazał się w dniu
2. maja  ua ostatniej stacyi w Starym Samborze, do 
której przyprowadzone być miały reproduktory, z 13 
sąsiednich gmin, a na której zalicencyonowano tylko 
6. buhajów, z których 2. są własnością c. k. Tow. 
gospodarskiego,

W  ogólności zalicencyonowano we wszystkich 4. 
stacyach 19. sztuk, z których 7 jest własnością Tow. 
gospodarskiego.

W edług ostatniego wykazu stanu bydła rogatego 
na r. 1908. — znachodzi się w 38. gminach powiatu 
Staro3amborskiego 14.703. krów i jałówek, zaś na 
14. obszarach dworskich 442. sztuk, zaczein więc w 
całym tym okręgu znachodzi się 15,145. sztuk, na 
które według przepisów ustawy hodowlanej wypada 
minimum 3tanu reproduktorów w ilości 151. sztuk.

Gdy w okręgu Starosamborskim komisya licen­
cyonująca uznała w br. tylko 19. buhajów jako przy­
datnych do hodowli, przeto okazuje się brak jeszcze 
132. reproduktorów, a już co najmniej 110. sztuk, je- 

źli za podstawę do obliczenia przyjmie się urzędowy 
wykaz c. k. weterynarza powiatowego, według którego 
ogólna liczba wszystkich stadników w okręgu wynosi 
41. sztuk.

Po ukończeniu komisyjnej czynności spisano pro­
tokół, w którym po przedstanwien u powyższego stanu
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Podróż p. Popowa do Paryża.
HUMORESKA. 

Wolny przekład z francuskiego 
PRZEZ STEFRNR.

Ciąg dalszy.

P an i A w dokja zajmowała się' w tymże czasie pro­
wadzeniem gospodarstwa domowegu, czyniła zakupna w 
sklepach i na targowicach a prócz tego, nie zapomiuając 
o B ogu, codziennie jedną godzinę lub dłużej spędzała 
na modlitwie w cerkwi, skąd zazwyczaj udawała się w 
odwiedziny do swych najdroższych przyjaciółek, by nie 
zaniedbać sposobności dowiedzenia się o najświeższych 
nowinkach i ploteczkach, które ją  zawsze bardzo żywo 
interesow ały.

Stosownie do rozmaitych pór roku trudniła się 
pani A wdokja także sporządzaniem przeróżnych konserw, 
jakoto: owocowych, grzybowych, jarzynowych, i t. p.
Ponadto  zajmowała się fabrykacyą nalewek, wódek i 
innych delicyi, z których na osobliwsze pochwały za­
sługiwały sobie: wiśniak, maliniak, tarniówka, brzoskwi- 
niówka, śliwowica, tudzież różne gatunki moszczów i 
win owocowych. F ab rykaty  pani Wasyfowej były tak

doskonałe i smaczne, że nie ustępowały w niczeni do­
broci wyrobów pierwszorzędnych fabryk państwowych i 
nie dziw, bo pani Popów sporządzała te delieye we­
dług sławnych przepisów, jakie dotychczas jeszcze są 
wyłączną tajemnicą niektórych zawołanych gospodyń 
rosyjskich.

Awdokja Iwanówna była to kobiecinka niskiego 
wzrostu, szczupła, o śniadej cerze, wychudłej i ostro 
zarysowanej twarzyczce, z czego też na śmiało wnosić 
było n.ożna, że charakter jej i temperament odznaczać 
się musiały osobliwszą słodyczą i uprzejmością w obej­
ściu się z ludźmi, nie wyłączając z pomiędzy nich na j­
ukochańszego małżonka pana Wasyla.

Anielska dobroć serca przebijała się zarówno w 
oczach patrzących na świat szyderczo i przenikliwie, 
jak i w głosie, do którego pomimo ostrości, siły i pi- 
skliwości przyzwyczaić się ostatecznie było można.

Nieocenione te właściwości oczu, piersi i gardła 
wyświadczały też pani Awdokji bardzo często znakomite 
przysługi i to we wsrystkich niemal sprawach codzien­
nego życia, osobliwie zaś w chwilach., kiedy rozchodziło 
się o przywołanie służby lub męża do porządku i ule­
głości. Jeżeli nawet dalekie echo delikatnego jej organu 
głosowego zdolne było wprawić serca interesowanych 
osób w ruch palpitacyjny i napełnić je trwogą i prze-

rzeczy wyrażone zostały żądania komisyi odnoszące się 
tak do ściślejszego niż dotąd wykonywania przepisów 
obowiązującej ustawy z r. 1892. ze strony władzy po­
litycznej, jak niemniej co do zmuszenia zamożniejszych 
zwłaszcza gmin do utrzymywania gminnych reprodukto­
rów, na których zakupno Wydział krajowy udziela bez­
procentowych pożyczek.

W Samborze, dnia 4. maja 1908.
St, Stefanowski.

Korespondencye Rady Oddziału c. k. galic . Tow. gosp. 
w Samborze.

W ielmożny Bon A nd rze j M oralski w Jasienicy  
zamkowej (l, .204.)

Sprawa przyjęcia W. P an a  do Oddziału Sam bor­
skiego traktowaną będzie na najbliższem posiedzeniu 
Rady Oddziału, po otrzymaniu deklaracyi podpisanej 
przez jeenego z czynnych członków naszego Oddziału.

Podanie o przyznanie chlewni zarodowej wniesio­
ne być ma na nasze ręce pod adresem Komitetu c. k. 
galic. Tow. gospod. we Lwowie po wpisaniu W . P ana 
w poczet czynnych członków Oddziału.

Sambor, dnia 9. maja 1908.

W ielmożny Pan M ikołaj M azur w Suszycy ry- 
kowej (l. SC9.)

Zawiadamiamy W. Pana  niniejszem, że przezna­
czony dla tamtejszej stacyi chlewni zarodowej knurek, 
pochodzący z chlewni zarodowej w Mokrzanach, odebra­
ny być może bezzwłocznie w Samborze, w realności 
Sekretarza-lustratora naszego Oddziału, na Wyspie.

Sambor, dnia 9: maja 1908.

Zmiany w statucie
c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego, przyjętym 
przez Ogólną Radę Tow. w dniu 19. marca 1907. r. 

Ciąg. dalszy.

W Rozdziale IV: O Ogólnej Radzie Towarzystwa 
zawiera nowy statut następujące nowe postanowienia:

W §. 25. R ada  Ogólna Towarzystwa składa się z 
Prezydyum i członków Komitetu, z Prezesów Oddziałów
i tychże zastępców, tudzież z Delegatów wysłanych 
przez Oddziały, którym przysługuje głos stanowczy.

rażeniem, to cóż dopiero mówić o wypadkach, kiedy 
pełny prąd fal głosowych uderzał wprost w bębenki uszne 
istot skazanych na cierpliwe ich pochłanianie. Odnosiło 
się to mianowicie do służby, która truchlała z trwogi * 
przestrachu pod wpływem tej uroczej i potężnej muzyki, 
a także i do pana Wasyla Iwanowicza, który nie chcąc 
w podobnych wypadkach tracić kontenansu i poczucia 
osobistej godności, otwierał zawsze szeroko usta, albo- 
też przykładał do nosa olbrzymią kraciastą chustkę, 
przyczem silnym łoskotem organu powonienia starał się 
przygłuszyć pisk przeraźliwy swej duszeńki, co wszelako 
pożądanego nie odnosiło nigdy skutku. .

W przeciwieństwie do pani Awdokji — pan W a ­
syl był mężczyzną słusznego wzrostu, dobrej tuszy, o 
tłustych policzkach, zakrytych w części gęstą, moskiewską 
brodą.

W maleńkich oczkacli przebijał się wyraz nieu­
stannej trwogi, tchórzliwości i niepewności. Wyraz ten 
byt teź w istocie miarą energii, hartu  duszy, jak w 
ogólności charakteru lego szlachetnego męża, który 
chcąc kiedykolwiek wypowiedzieć swe własne zdanie, 
zastanawiał się naprzód bardzo długo, a nawet i po- 
tym namyśle odzywał się trwożnie i bez wyrazu prze­
konania w trafność swojego poglądu.

(C. d. nast.)
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W edług starego sta tu tu  członkowie K om itetu 
mieli tylko głos doradczy, a taki głos przyznaje nowy 
sta tu t przedstawicielom władz rządow jch i autonom i­
cznych, zaproszonym przez Prezydyum, co jednakże w 
starym statucie nie było wyrażone.

W  §. 26. określającym zakres działania fU dy 
Ogólnej Towarzystwa zawarte są nowe postanowienia 
i t a k : pod 1. g. —  R ada Ogólna załatwia wnioski 
K om itetu, pod h). „obradują nad wszelkimi wnioskami 
Oddziałów, jak również pojedyńezych członków na  po­
siedzeniach poufnych, a nad uchwałami, powziętemi w 
myśl regulaminu, głosuje na posiedzeniu publicznem z 
wykluczeniem dalszej dyskusyi'. pod lit. m : „wybiera
komisyę rachunkową, składającą się z 3. członków i 2. 
zastępców i pod lit. u), rozstrzyga wszelkie wątpliwości 
powstałe, co do znaczenia przepisów niniejszego s ta tu tu 11.

Całkowitej zmianie uległ §. 27. starego sta tu tu  
traktujący o Zgrom adzeniu Rady Ogólnej Towarzystwa.

W edług dawnego sta tu tu  zwyczajne zgroma lżenia 
R ady Ogólnej odbywać się misły 2. razy do roku a 
mianowicie jedno zimowe a drugie letnie, nowy zaś 
sta tu t postanawia;

„Zwyczajne Zgrom adzenie Rady Ogólnej Tow a­
rzystwa odbywa s;ę w pierwszej połowie każdego roku."

W nioski Oddziałów, jakoteż poszczególnych człon­
ków na R adę ogólną, m ają być do 15. stycznia zgło­
szone do K om itetu, któremu przysługuje prawo do 
uwzględnienia wniosków później zgłoszonych w miarę 
własnego uznania.

Oprócz zwyczajnego Zgrom adzenia R ady Ogólnej 
Tow. może być zwołane nadzwyczajne Zgrom adzenie, a 
mianowicie: a) w wypadkach §. 34. S ta tu tu  przewidzia­
nych b.) ilekroć Prezes uzna tego potrzebę, c.) jeżeli 

część Delegatów z ostatniego zwyczajnego Z grom a­
dzenia R ady Ogólnej tego zarząda.

N a  nadzwyczajne Zgrom adzenie R ady Ogólnej 
wzywa Prezes Tow. bezpośrednio Delegatów z ostatniego 
zwyczajnego Zgrom adzenia Rady Ogólnej.

Zmieniony został również §. 28. W edług nowego 
statu tu: Porządek dzienny obrad tak zwyczajnych, jak 
i nadzwyczajnych Zgromadzeń R ady Ogólnej ułożony 
przez Prezesa lub tegoż zastępcę, a przyjęty przez K o ­
mitet, mo być na dwa tygodnie przed zebraniom się 
Rady rozesłanym.

W edług starego sta tu tu  rozsyłka porządku dzien­
nego uskutecznioną być m usiała przynajmniej na mie­
siąc przed zebraniem się Rady.

Do §. 29. w nowym statucie, co do m iejsca od­
bywania zgromadzeń, dołączono dalsze następujące po­
stanowienia:

„Jednakże Rada Ogólna Towarzystwa może u- 
chwalić zwołanie następnego Zgrom adzenia na inne 
miejsce w k raju .

W  §. 30. odnoszącym się do charakteru  posiedzeń 
R ady Ogólnej Tow. do postanowienia starego sta ­
tu tu  w sprawie jawności posiedzeń dodano :

„Prezes w miarę uznania ,własnego lub na żądanie 
2/- części uprawnionych do głosowania zarządza posie­
dzenie poufne, w którem wziąć mogą udział tylko człon­
kowie wyposażeni głosem stanowczym". (§. 25. stat.) 
§. §. 31. i 32. dawnego sta tu tu  odnosząca się do m ia­
nowania członków honorowych, i członków koresponden­
tów uzględnione zostały w nowym statucie •' oddzielnie 
co do członków honorowych, których wedle §. 27. lit. 
C.) mianule R ada Ogólna, osobno zaś co dó członków 
korespondentów , których wedle §. 35. lit. r.) m ianuje 
K om itet.   Dok. nastąpi.

Okólnik
c. k. Starowina w Samborze do Zwierzchności gminnych, 

i  obszarów dworskich w powiecie Samborskim.
Począwszy od 11. m aja do włącznie 28. lipca 

1908. wojska piesze korpusu przemyskiego będą odby­
wać ćwiczenia w strzelaniu ostrymi nabojam i w okolicy 
Starego Sam bora.

Z e względu na bezpieczeństwo życia w dniach 
poniżej oznaczonymi, drogi z W oli koolanskiej i Zwo- 
ra  w kierunku do Suszycy rykowej i Łużka górnego 
będą pouczas trwania ćwiczeń t. j. w czasie od godzi­
ny 6*30. rano (pół do siódmej) do 1*30. po południu 
zamknięte przez wojskowe posterki.

Polecam  podać treść tego ogłoszenia do powszecb- 
chnej wiadomości. Dnie ćwiczeń w strzelaniu;

I .  w miesiącu majn: 11. 12. 13. 14. 15. 16. 17. 
18. 19. 20. 22. 23. 24. 25. 26. 27. 28. 29. 30. i 31.

I I .  w miesiącu czerwcu: 1. 2. 3. 4. 5. 6. 7 8. 9.
10. 11. 12. 13. 14. 15. 16. 17. 18. 19. 20. 2 1 .2 2 . 23.
24. 25. 26. 27. 28. 29. 30.

I I I .  w miesiącu lipcu: 1. 3. 4. 5. 6. 4. 8. 9. 10.
11. 12. 13. 14. 15. 16. 17, 18. 19. 20. 21. 22. 23. 
22. 25. 26. 27. 28.

Sam bor dnia 27. kwietnia 1908.
c. k. R adca  Nam iestnictwa.

Wiadomości bieżące.
Walne Zgromadzenie Tow. Przyjaciół młodzieży 

szkolnej odbędzie się w sali tu t. K asyna powszechnego, 
w poniedziałek, dnia 11. b. in. o godz, 8, wieczorem. 
J a k  na zgromadzeniu już po raz trzeci zwołanem, prze­
prowadzone zostaną obrady i powzięte będą uchwały 
bez względu na ilość obecnych członków. W y d z ia ł'T o ­
warzystwa apeluje do wszystkich Członków, aby w ze­
braniu tern, jak najliczniejszy udział wziąć zechcieli.

Z awansu majowego W  77. pułku piechoty. P o d ­
pułkownik w sztabie inżnieryi W ojciech Zerboni zamia­
nowany pułkownikiem i przydzielony do służby w 77. 
p. p. K apitanem  I . klasy zamianowany kap. I I .  klasy

Franciszek K rasser. Porucznik Józef E rlach er zamiano­
wany kapitanem I I .  klasy. Porucznikami zamianowani 
podporucznicy: Feliks Souczck, G ustaw  Pohl i F ran c i­
szek Dolinsek. Podporucznikam i zamianowani kadeci — 
zastępcy oficerów : J a n  H urak, Erwin B altinester i 
Em il K reuzer.

Prusofilsłwo Sambora objawiło się bardzo do­
sadnie w porze przedświątecznej przy większem zaku- 
pnie różnych artykułów świątecznych. Znaczna część 
tutejszych kupców idąc za prądem czasu„ — zaopa­
trzyła swe składy w doborowy towar pruski i w ten 
sposób skazała swój patryotyzm co do głoszonych ze­
wsząd haseł „ o bojkocie prusaków." K upujący zaś wi­
docznie również z poczucia? narodowego,, bądź wprost 
domagali się wyrobów pruskich, bądź ofiarowane im 
przez „patryotów kupców11 towary z jaw ną marką p ru ­
ską bez szemrania przyjmowali. 1 znowu krwawica na­
sza poszła do prusaków —  na urągowisko głoszonym 
hasłom  an ipruskiem i lakby dla za:naczenia jeszcze 
raz naszej indolencyi i niesolidarności w posłuchu dla 
budzącego się w kraju ruchu bojkotowego. W idocznie 
płoniemy zawsze tylko słomianym zapałem , mamy w 
zapasie dużo słów, lecz brak nam niestety czynów 
wzniosłych, tak niezbędnych w dzisiejszych trudnych 
dla nas czasach. R acya naszych postępków sprzecz­
nych z tern, co nam sumienie narodowe nakazuje — 
jest czasem tak śmieszną, że nie usprawiedliłby jej n a ­
wet ten, który w postępku tym najczynniejszy brał 
udział. —  N a  udowodnienie tego wystarczy choćby 
następujący epizod z przedświątecznej pory: F an  X  
przychodzi do jednego sklepu w Sam borze, by zakupić 
kilka kart świątecznych. K upiec daje mu wybór a rty ­
stycznych kart krajowych, reprodukeye artystów m ala­
rzy i wydawnictwo krajowe. Ów pan przerzuca niemal 
cały zbiór, lecz niestety żadna nie odpowiada jego ży­
czeniu, bo są „matowe i tylko kolorowane". N a  żąda­
nie tego patryoty musi mu kupiec przedłożyć pruskie 
karty , bo są „błyszczące", a że na harcie tej są za ra ­
zem ordynarne bohomazy — to dla kupującego obo­
jętne. Lepsza karta  pruska, bo „błyszczy"... Sm utne 
a?e prawdziwe! — W idocznie chcemy zawsze sami siebie 
i swoich poniżać.

Trzeci maja w  Sami orze. H 7 - tą  rocznicę K on 
stytucyi 3. maja obchodziliśmy w br. o wiele uroczyściej 
niż w latach poprzednich, a przyczyniły się do tego 
oczywiście wypadki ostatnich tygodni, k tóre nawet — do 
niedawna w „dolce far niente" pogrążone umysły i serca 
rodaków naszych pobudziły do żywszego ruebu i raźniej­
szego zastanawiania się nad kwestyą: A  co dalej?... U  nas 
to tak: Podnosimy się na duchu, wznosimy serca i czo­
ła, przystępujemy do czynu —  ale dopiero wówczas, 
gdy już burza z piorunam i zbliża się do n as.z  gwał­
towną cbyżością. D o niedawna jeszcze —  każde przy 
sposabianie się do uroczystego obchodu narodowego 
przeciągało się nieraz całymi miesiącami, a sam obchód 
wypadał najczęściej mizernie. Teraz było inaczej. Bez 
większych przygotowań, bez próśb i rozkazów uroczysty 
wieczór urządzony w Sokole 3. bm. wypadł wprost im­
ponująco, pochód zaś urządzony w sobotę w wigilię 
różnicy K onsty tucji przewyższył liczba uczestników wszy 
stkie urządzane dotąd w Samborze pochody. Z  pomiędzy 
wszyskich osób, które tak dzielnie przyczyniły się do 
uświetnienia uroczystego obchodu na szczególniejszą 
wzmiankę zasługuje sobie nauczyciel tut. gimnazyum ks. 
Raniszewski, który nie szczędził trudu, ażeby produkeye 
wokalne chóru uczniów tu t. gimnazyum sprawiły zaró­
wno szerszej publiczności zebranej na placu pod pom ­
nikiem Kościuszki, jak  i słuchaczom zebranym nazajutrz 
w sali Sokoła —  prawdziwą biesiadę duchową, k tóra  
wszystkim uczestnikom obchodu na zawsze w miłej za­
chowa się pamięci!

Slub panny W andy Kołczykiewiczównej, nauczy­
cielki tu t szkoły żeńskiej, z p. Michałem Tworowskim 
adjunktem  c. k. kolei państwowej odbył się w dniu
9. bm. w tu t. kościele fam ^m . —  M łodej P . T . Parze 
składam y przy tej sposobności najlepsze życzenia.

t  Platon Kostecki, poeta, redaktor Gazety N a ­
rodowej, zmarł we Lwowie, w dniu 1. bm. w 78. roku 
życia. S. p. K ostecki urodził się w dniu 2, lipca 1832. 
w W ięckowicach, gminie tutejszego powiatu, gdzie 
ojciec jego był gr. k. proboszczem. W r. 1848. ukończył 
gimnazyum w Samborze, a po odbyciu studyów uniwer­
syteckich we Lwowie prauował naprzód w „N ow inach" 
a następnie w Dzienniku literackim redagowanym przez 
Ja n a  Dobrzańskiego. W  kilku la t później wstąpił do 
redakcyi „Przeglądu Powszechnego", który w r. 1866. 
przekształcił się na Dziennik polski. Z a  artykuł, w 
którym domagał się zaprowadzenia na wszechnicy języka 
wykładowego polskiego, skazany został na 2. miebiące 
więzienia, które odsiadywał razem z Romanowiczem, 
Zyblikijwiczem, Kaczkowskim i Cieszkowskim. W  tym 
czasie wydał ś. p. P laton przepiękny wiersz p. 1. „N a­
sza mołytwa", który później umieszczony był w osobnem 
wydaniu p t. „Poezji P latona K osteckoho". W  roku 
1862. K ostecki na wezwania J a n a  Dobrzańskiego prze­
szedł do Gazety Norodowej, której pozostał wiernym 
do końca życia, t. j. przez lat 46. W roku 1888. obcho­
dził 30. letni jubileusz swej pracy literacko-dziennikar- 
skiej a w roku zeszłym 45, letni jubileusz nieprzerw a­
nej pracy w „Gazecie N arodow ej". Konsekwentny, 
niestrudzony i zawsze w pierwszym idący rzędzie, stał 
na strży tego, co było dlań święte i co w przekonaniu 
jego było drogowskazem do wolności i odrodzenia a 
wyznaniem jego wiary poi. była pierwsza strofa jego 
poematu:

„W o imia O tca i Syna
To nasza mołytwa,
J a k  T rójca tak Jedyna
Polszczą, Ruś i Łytwa —

Cześć Jego  pam ięc i!

Tegoroczny główny pobór wojskowy w tu t. po­
wiecie odbędzie się w dniach 27. 29. i 30. Maja i 
1. 2. 3. 5.- 6. 9. i 10. czerwca 1908. w sali H otelu  
Narodowego w Samborze w następującym  porządku: 
D nia 27. maja. 1908. Babina, Barańczyce, Bereźnica 
szl. i rust., Bilina, Bilinka, Biskowice. D nia 29. maja 
1908. Błażów, Brzegi, Brześciany, Bukowa, Burczyce 
nowe i stare, Byków, Bylice, Chlewiska, Czaple, Czer- 
chawa, Dnia 30. m ąja 1908. Czukiew, Czyszki D ąbrów ­
ka, Dorozów, Dublany, D nia 1. czerwca i.908. G łęboka 
G linne, H ordynia szlach. i rust. Hum ieniec, H orody- 
szcze, Janów , Kalinów, Kornalowice, K ornice, K o to - 
wania, Kowenice, K ranzberg, Krużyki. D nia 2. czerwoa 
1908. Kulczyce szl i rust. Łanowice, Ł ąaa  szl. i ru st. 
Łopuszna, Łukawica, Lutow iska, M ajnicz, M aksymo wi­
ce, M anasterzec, Mistkowice, M okrzany. D nia 3. czer­
wca 1908. Mrozowice, N adyby, N eudorf, Nowoszyce, 
Olszanik, Ortynice, Ozimina, Pianowice, Piniany, P rusy, 
Radłowice. Dnia 5. czerwca 1908. Rajtarowice, R a k o ­
wa, Rogoźno, Sadkowice, Sąsiadowice, Sieluerczyce, 
Sielec, Sprynia, Strzałkowice D nia 6. czerwca 1908. 
Szade, T atary , Torczynowice, Torhanow ice, U herce 
zapł., W aniowice, W ięckowice, W ojutycze. D nia 9. 
czerwca 1908. W ola baran. W ola błaż. W ołoszcza, 
W ykoty, Zarajsko, Zw ór, Sam bor I I I .  klasa. D nia
10. czerwca 1908. Sam bor I . I I .  klasa, tudzież wszy­
scy obcy popisowi, którzy otrzymali pozwolenie na s ta ­
wiennictwo w Samborze. W dniach oznaczonych m ają 
się zgłosić wszyscy popisowi z odnośnych gmin, tudzież 
ci męscy krewni popisowych, od których niezdolność 
do pracy i zarobkowania zależy przydzielenie popiso­
wych do rezerwy zapasowe^ Aspiranci do jednorocznej 
służby wojskowej, kandydaci stanu duchownego, n au ­
czyciela tudzież właścicieli odziedziczonych gospodarstw  
wiejskich winni się jawić z odnośnymi dokum entam i
0 ile wcześniej ich nie przydłożyli. P obór rozpoczyna 
się każdego dnia o godził *e 9. rano.

f  Natalia z Ortyńskich Ortyńska, żona gr. k. 
katechety tu t. c. k. Sem inaryum  nauczycielskiego, zm ar­
ła  w Sam borze w dniu 6. bm. w 40. roku życia.

Stacya kelejowa w Biskowicach. Z dniem  i .  
bm. przystanek kolejowy w Biskowicach zamieniony 
został na stacyę, w której jednakże odbiór i wydawa­
nie towarów wprowadzone zostanie w życie dopiero po 
ukończeniu budowy magazynu towarowego.

Otwarcie toru przemysłowego (do tartaku  paro­
wego) w kilometrze 140. przed stacyą kolejową T urka  
nad Stryjem  nastąpiło w dniu 4. bm.

Na przestrzeni kolejowej Sam bor— Sianki (granica 
węgierska) zaprowadzono w ostatnich dniach drugą li­
nię telegraficzną.

Na narodowy pomnik imienia A ndrzeja h r. P o ­
tockiego złożył do naszych rąk Przew. K s. Leon K o- 
zaniewicz, gr. ka t. dziekan i Proboszcz z Mistkowic 
kwotę 10. koron, którą przesłaliśmy na ręce Redakcyi 
Słowa ̂  polskiego do Lwowa.

Żałobne nabożeństwo za spokój duszy ś. p. A n ­
drzeja hr. Potockiego odprawione zostało w dniu 1. 
bm. przez gr. k. dziek na i proboszcza, ks. A ndrzeja 
Decka w Dorożowie, W  nabożeństwie tern wzięli udział 
wszyscy urzędnicy sądu powi itowego i urzędu podatko­
wego z Ł ąki —  ze swymi przedłożnnymi, R ada gminy 
Dorożowa w komplecie ze swym przewodniczącym , 
miejscowe grono nauczycielskie, deputacya posterunku 
żandarm eryi z Łąki, wreszcie poważny zastęp włościan 
z Dorożowa. W dniu 19. kwietnia br. odpraw une zo­
stało takie samo nabożeństwo przez ks. dziekana Leona 
Kozaniewicza w Mistkowicach. Zebrano po nabożeństwie 
dobrowolne datki w kw. 10. kor. złożone zostały przez 
ks. dziekana na rzecz żywego pomnika, do rąk p. P rze ­
wodniczącego Rady szkolnej okręgowej.

Ćwiczenia w strzelaniu wojsk pieszych korpusu 
przemyskiego ostrymi nabojami w Suszycy rykowej koło 
S tarego Sam bora, rozpoczynają się w dniu 11. bm.
1 trwać będą do 28. lipca br. Odnośny okólnik tu t. 
c. k. S tarostw a do Zwierzchnośri gminnych pomieści 
liśmy w dziele gospodarczym niniejszego num eru.

W ystaw a Tow arzystw  przemysłowych okręgo­
wych w Poznawiu. W  notatce zamieszczonej przed paru 
dniami o tej wystawie zaszła wskutek opuszczenia k rup­
ki pomyłka drukarska, k tórą  prostujem y w tym kierunku, 
że wystawę tę, na wzgórzu Św. Ł azarza w czafie od 
28. czerwca do 8. lipca br. urządza nie L iga Pom ocy 
przemysłowej, lecz Związkowe Towarzystwa przem ysło­
we poznańskie, a Inga Pom ocy przemysłowej udziela 
jedynie przemysłowcom krajowym wszelkich bliszych 
wyjaśnień tej wystawy dotyczących.

Akcya U g i Pomooy Przemysłowej w Krakowie.
J a k  wiadomo ogniwem Ligi Pomocy przemysłowej na 
Kraków  i okręg krakowski jest Towarzystwo „O wła­
snych siłach “ które po dłuższych zastoju obudziło się 
w ostatnich miesiącach i rozwija żywą działalność. U rzą ­
dziwszy udałą i ładną wystawę widoków wykonanych w 
kraju zabiera się Towarzystwo O „własnych siłach" obec­
nie z całą energią do urządzenia Ja rm ark u  wyrobów 
krajowych w Krakow ie —  postanowionego przez IV . 
Krajowy Zjazd Ligi Pomocy przemysłowej1 Biuro T o ­
warzystwa „O własnych siłach" które spełnia także czyn- 
ości poruczone przez B iuro Ligi Pomocy przemysłowej 
na Kraków  i okolicę, mieści się przy ulicy Straszew- 
kiego 28.

Etat kościoła rzymskiego w Rosy i. W edług eta tu  
ministerstwa spraw wewnętrnych na utrzymaniu ducho­
wieństwa rzymsko-katolickiego w państwie, a w tern i 
w K rólestw ie polskiem na rok bieżący, wyznaczono 
1‘400’000. rubli. Z  tej sumy na Królestwo polskie wy­
pada 900'OGO. rubli. Przeciętna pensya biskupów wy­
nosi 4480. i 4000. rubli na utrzymanie kapituły bisku­
piej. N a naprawę i reparacyę kościołów w m ajątkach 
rządowych w K rólestw ie, wyznaczono 15‘000. rubli.
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Odsłonięcie pomnika Kościuszki w Felsztynie
odbyło oię w duiu 3. bm. po nabożeństwie odprawio- 
nem w kościele parafialnym przez tamtejszego probosz­
cza, ks. Józefa  W atulew icza, który swą pracą i pilno­
ścią do ufundowania tego widomego znaku chwały n a ­
rodowej najbardziej się przyczynił. W  uroczystości 
odsłonięcia pom nika prócz miejscowej Polon., wzięły 
udział liczne deputacye. z sąsiednich miasteczek i gmin, 
drużyna Sokołów ze Starego Sam bora i Ghyrowa, straż 
ogniowa ochotnicza, tudzież banderya konna ze Sątua- 
dowic i poważny w końcu zastęp włościan z sąsiednich 
a nawet i z dalszych gmin polskich. Rozumna . pełna 
poświęcenia praca Zacnego Proboszcza Felsztyńskiego 
około rozbudzenia uczuć patryotycznych wsercacb, k tóre 
dutąd pozostawały w uśpieniu — zasługuje sobie na 
jak  największe uznanie i wdzięczność ze strony wszyst­
kich rodaków, którzy znaczenie takiej pracy zwłaszcza 
wśród obecnych stosunków — należycie ocenić potrafią.

0 wapnowaniu róż pisze II . S teinm atz w G ar- 
tenwelt. Przyczyną w yiadzania cię wielu róż jest wedle 
tego au to ra  brak wapna w ziemi ogrodowej, spowodo - 
wany zbyt jednostronnem  gnojem stijennym . By temu 
zaradzić, poleca autor j_vk najwcześniej na wiosnę na 
wieść róże świeżym obornikiem, przykrynając go jak 
najgłębiej, następnie w 6 —8. tygodni rozsypać wapna 
ro z ju szo n eg o  na powietrzu na proszek, przykrywając 
w ten sposób daną ziemię warstwą proszku, grubości 
około 1. cm., przyczem jak  najprędzej należy ziemię 
płytko przekopać w celu przykrycia. W apno działa tu  
nietylko jako konieczny pokarm  i czynnik urucham ia­
jący inne pokarmy w ziemi, lecz także jako środek ni­
szczący zarodnik i różnych chorób roślinnych. To korzy­
stne działanie w apna objawia się nietylko na lepszym 
wyglądzie rośliny, lecz także na intenzywniejszem zabar­
wieniu kwiatu, zwłaszcza w odmianach pąsowych.

Dr. Alexander Raczka,
były asystent polikliniki dentystycznej w Krakowie, 
specyalista w zakresie chorób jam y ustnej i dentysta 
ordynuje już od g. 8 — 12 i od 2 - 4  w  S a n a b o -  
r z a ,  kamienica P. I. Sznajdrowej. 84.

L . cz. E . 5058/7.

Edykt licytacyjny.
D nia 10. czerwca br. o godz. 8 '/a przód połu­

dniem odbędzie się w Oddział N r, I I I .  sądu tutejszego 
licytacya potowy realności whl. 83. w Samborze —
miasto, z przynależność iami.

' B udynek jednop.ątrow y, murowany z przynależno- 
ściami oceniono na 4992. K . 51. h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie nastąpi 
wynosi 249 6  K . 26. bal.

W arunki licytacyjne i inne odnośno dokum enta 
przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddzielę N r. I I I .

Takie praw a, wobec których niniejsza licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu na j­
później przy wyznaczonym term inie licytacyjnym, ina­
czej roszczenia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłykj być już ze skutkiem podnoszone,

T e  osoby, dla których jakie prawa lub ciężary 
na powyższej niei uchomości bądź obecn.e już istnieją 
bądź w toku postępowania licytacyjnego powstaną, za­
wiadamiane będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
puwania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego 
i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy w Samborze Oddział III.
dnia 7. kwieknia 1908.

L. cz. E .  58/8.

Edykt licytacyjny. 5
D nia 10. czerwca br. o godzinie 10’/ 2 przed połu­

dniem odbędzie się w Oddzielę N r. I I I .  sądu tutejszego 
licytacya realności w Horodyszczu whl. 880.

Rolę oceniono na 1700 K .
N ajniższa cena, niżej której sprzedaż nie nastąpi, 

wynosi 1133. kor. 32. hal.
W arunki licytacyjne i inne odnośne dokum enta 

przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddziele N r. I I I .
Takie prawa, wobec któyych niniejsza licytacya 

byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu n a j­
później przy wyznaczonym term inie licytacyjnym, ina­
czej roszczenia tego rodzaju co do samej niorućlioino- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

T e osoby, dla których jakie prawa lub ciężary 
na powyższych nieruchom ościach bądź obecnie już 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadam iane będą o dalszych wydarzeniach 
tego postępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
< o doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy w Samborze Oddział III
dnia 12. kwietnia 1908. 1- 1 .

S ek a n d a ry n a z  tu t. szp ita la  p ow szech n ego

r a i u i
ordynuje od I. listopada 1907. w nowem mieszka­

niu, Łw kamienicy pani Schneidrowej pod
I. 10. w ry n k i. 29

W trzech tygodniach oduczam

14 J Ą  Ii A M A
Lwów. Chodkiewicza ISi*. 7 II. p. W. T.

O B R O Ń C A

D r  Oktaw Hlavatv•-
O T W O R Z Y Ł  K A N O E L A R Y Ę  

W E  L W O W IE , UL. T R Z E C IE G O  M A JA  5.
I. P IĘ T R O . 2-4

Tj . cz. K .  333317.

Edykt licytacyjny. ZO

Dnia 3. czerwca 1908. o godzinie 10. przed połu­
dniem odbędzie się w Oddziele N r. I I I ,  Sądu tutejszego 
licytacya 1). realności whl, 346 w Samborze, dzielnica 
Lwowska, 2) połowy realności whl. 92. w Samborze, 
dzielnica Przem yska z przynależnościami.

Nieruchomości powyższe oceniono : ad 1.) na 
27764. K .,  42 . h., ad 2 na 7226. K . 13. h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie nastąpi, 
wynosi ad 1 .) 13882 K ., 21. h., ad 2.) 3613. K . 06. h.

W arunki licytacyjne i inne odnośne dokum enta 
przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddziele Nr. I I I .

Takie prawa, wobec których niniejsza licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do Sądu n a j­
później przy wyznaczonym terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłj by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub ciężary na 
powyższych nieruchomościach bądź obecnie już istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego powstaną, za­
wiadamiane będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego 
i nic wskażą temuż sądowi pełnom ocnika do doręczeń, 
w biedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy w Samborze, Oddział III.
2— 3. dnia 9. kwietnia 1908.

L . cz. E 113/8.

Edykt licytacyjny
D nia >0. czerwca o godz. 10. przed południem

odbędzie się w Oddziele N r. I I I .  sądu tutejszego l i­
cytacya realności w Sąsiadowicach whl. 147.

B udyn ld  gospodarskie i role oceniono na 6224. 
K . 97. hal.

Majniższa cena niżej której cena nie nastąpi 
wynosi 4 l49 . K . 98 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnoSne dokum enta 
przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddziele N r. I I I .

Takie prawa, wobec których niniejsza licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu naj­
później przy wyznaczonym terminie licytacyjnym, ina­
czej roszczenia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

T e osoby, dla których jakie prawa lub ciężary 
na powyższej nieruchomości bądź obecnie już istnieją 
bądź w toku postępowania licytacyjnego powstaną, za­
wiadamiane będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego 
i nie wskażą temuż sądowi pełnom ocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy w Samborze Oddział III.
dnia 12. kwietnia 1908.

L. cz. E . 124/8.

Edykt licytacyjny. 1
Dnia 10. czerwca 1908. o godzinie 9 ’/. przed 

południem odbędzie się w Oddziele Nr. I I I .  sądu tut. 
licy tacya realności w Babinie whl. 48.

Budynki gospodarskie, ogród i rolę oceniono na 
5431. Kor. 87. hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie nastąpi 
wynosi 3621 Kor. 24. hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddzielę Nr. I I I .

Takie prawa, w obec których niniejsza licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu na jpóź­
niej przy wyznaczonym terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczeni.a tego rodzaju co do samych nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub ciężary na 
powyższej nieruchomości- bądź obecnie już istnieją, bądź 
w toku postępowania licytacyjnego powstano, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli nu 
mieszkają w okręgu sądu niżej wymieniom go i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń w sie­
dzibie sądu zamieszkałego.
C. k. Sąd powiatowy w Sam borze Oddział III.

dn>a 12. kwietnia 1908. 1-2.
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K m j r e r a  I
w

M aszW y do szycia I
trzeba kupować tylko w naszych ™ 
sklepach,; które pod poniżej po­
danym znaki im rozpoznać można:

f P

I
I

N ikt nie powinien iść na lep o- 
głoszeń, które nie mają innego 
oelu jak przez nadużycie nazwiska

r S lN G E R “ 
wprowadzać na targ zużyte już 
maszjny. Naszych hnam /n do 
szijcia v ir  oddąjnmj odsprzedttw- 
com, hjlko sprzedajemy je w pro fi 

pot) zehitfijccj publiczności.

SINGER Co.
A kc. Tow. m arzyn ilo rzycią.
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,K  A P O K  1 “
P O D U S Z K I od 7 K., J A Ś K I  od 2 K. K O Ł D R Y  — 

M A T E R A C E  — PT EK SY N  Y  — P O D U S Z K I
8 dla niemowląt

W Y K O N U JĄ  N A  Z A M Ó W IE N IA

Bracia Rożarikowscy
S A M B O R .

Bracia Rożankowscy
( R j n e k ’; N r .  2 8 ,1

Polecają po cenach najniższych 
w wielkim wyborze.

Buciki d a m sk ie j: męskie RękawiczKi 
Diana I^Derby, Kalosze. Pończochy, 

 Szkarpetki  t S

ś n i l i Kapeluszy
P A R A S O L E ,  K O S Z U L E , M A N S Z E T Y , 

K O Ł N I E R Z E ,  K R A W A T Y ,
27 W A C H L A R Z E ,  S Z N U R Ó W K I .

PERFUMY. MYDEŁKA. ^

G l & b y s
najle^zyrn vy,- Rwiecie 
ś r a d M e n t  d o  c z y ś  z ć z e n  ia■■ •• r iAV;. 'C Ą ' •

Pierwszorzędny ZAKŁAD POGRZEBOWY Filipiny Bukietyńskiej
w SAMBORZE n a  u sł u g i w  k a ż d e j  c h w il i d n ia  i  nocy . —



4 G A Z ETA  SAM BORSKA Nr. 19. a d t ia  10 maja 1908.

1 N A  K A S Z E L  
kio ii<, nia leczy, dopuszcza się 

powolnego samobójstwa
K A I S E R A

piersiowe karmelki
ekstrak t słodowy, bardzo sma­
czny wypróbowany przez le­
karzy 1 zalecany przeciw ka­
szlowi, chrypce, katarom, za- 
flegmienin i katarowi gardła. 
A C I O  notaryalnle uwiorzy- 
* ^ ' “ 'telnionych świadectw 

stwierdza skuteczność tego 
leczniczego* środka. 65
raozk i po 20 i 4 0  hal.

F n szk a  MO hal.
u 8. W . L angingera, i w aptekach
pp. J . Panki* w ic ia , H . W ohla i 
W Lepiankiew: Ma w Samborze i 
w apttk. G. F . T o b i. Jika i E. G. 

B eina w Drohobyczu.

f f iF if r  B ife sR łtie ć jj k : V/;
Ą- bswiecm.

Przez Wysokie c. k. Namiestnictwo
koncesyonownne

Biuro podróży 
I i spedycyjne
* Zofii Biesiadeckiej
O s w i ę c i m, (dworzec)

sprzedaje bilety okrętowe
I . ,  I I .  1 I I I .  k l a s y

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kolejowe umerykwA- 

skie i kanadyjskie.
Prospekty  darm o i opłatiiw.

8tarszego lekarza sztabowego i fizyka d ra  G Schm idta 
S Ł Y N N Y

OELEJK SŁUCHOWY
usuwa chwilową głuchotę, cieczenie z uszów, szum 
w uszach i przytępiony słuch nawet w zastarzałych 

wypadkach. Sprowadzić można za 2. złr. flaszkę z opi­
sem użycia, przez aptekę

E T 7 B  L  A  50
przedtem

Z. Ruckera we Lwowie.

Z A  S P Ł A T Ą  W  R A T A C H !
A  ©  i T  £  tudzież K L E J N O T Y  z e  

A 1 3 l v K l & « > l t . X k £  r.łetit i srebra wysyła każ­
demu za spłatą w ratach  miesięcznych od 3. koron 

.puccąw K j dom w ysy łk i zegarków  HENDL  
we W iednia IX |I. Porze Ilu ngasse Nr. 25, 

Cennik za nadesłaniem  marki pocztowej. 51-156

OGOOOOOCXXXXXXXX* X , I]
II . G orkij.

R Z E Ź  Ż Y D Ó W 1
T łu m a e iy ł T. G . — Nakładem  S tan is ław a  T ro ja n a  w Sam borze 

Do nabyaia ps I O  h. w k s i ę g a r n i  F. M. F E R E N T Z A  
i w t r a k a m i  Schw arza i T ro ja n a  w Sam borze.

Filia  : W yłącznej sprzedaży na wschodnią Galicyę

JH tkra jow ego węgla kamiennego.
s kopalń: G w arectw a Jaw orzn ick iego  

i J. E. Andrzeja hr. P o tock iego  we Lwowie

założona w dniu 1. lipca 1905 w S am borze Blich 1. l 
pośredniczyć będzie w dostarczaniu powiatom : 

Samborskiemu i starosamborskiemu " ^ 7 *  Ę I  G - L  I
kantlinnych w ładunkach (na razie tylko) wagonowy** 
opłaoon* do stacyi kolei w Samborze po następujących 
cenach za wagon (o 10.000 Kg.) obow. od l l i o .  1907.

I. W ęg le  g ru b e  z Jaw o rzn a  250 K. — h
I I .  „ koztkow ., [. „ 250 ,, — „
I I I .  ,, „ I I . .  ..25 „ r
IV . „ orzechow e I. „ 200 „ — „

T . W . orzechow e U. 180 K. — h. VI. W ęgle m iałow e 160 K —

Cena powyższych gatunków węgli z Jaworzna dla 
odbiorców z magazynu kolejowego w S tarym  Sam borze 
wyższą będzie na wagonie o 10 K., a węgli ze Sierszy 
o 7 K . 30 h. od ceny w Samborze. W  magazynie kole­
jowym Dublany K ranzberg cena każdego wagonu wyżs/ą 
będzie od Samborskiej o 9*90 K . dla węgli z Jaworzna 
wreszcie dla stacyi Nadyby W ojutycze cena dla węgli 
z Jaw orzna wyższa na wagonie od ceny w Samborze 

o 5. K or.  10 h.
Łaskawe zamówienia przyjmuje dyrektor filii 

Stanisław Stefanowski.

R O Z K Ł A D
ważny od 1. maj 

Przyjeżdżają om
■ Drohobycza .- 6-58 rano 
11*16 przedpołudniem  
6-25 w ieczór  
12-40 w nocy. 
z Ohyrowa: 5*42 rano 
ll'2u przedpołudniem  
6‘10 wieczór 10.01 wieczór 
1-07 rano.
ze Lwowa: 8'11 rano 
11*25 przedp. 8*15 wieczór 
1-00 w nocy 
ze S ia n ek:  7-40 rano 
ll'00 przedpołudniu u  
edJO wieczór 

Rudek; 7-25 rano.

JA Z D Y
a 1908.

Odjeżdżają
doDrohobycza: II35 pr^odp 
6"35 w ieczór 
I0'U6 wieczór 
3'11 rano
do C hyrow a; 7 '08 r a n ó j ,  
H'40 p rzedpołudniem  
4 05 po p o łudn iu  
6-40 wieczór 
!-10 w nocy
do L w o w a : 5'47 8 ‘lfi rai.o 
ll'45 p rzedpo łudn iem  
6"55 w ieczór 
do Siane/c: 8 '80  rano 
137 w południe 
6 ‘50*wi e cz ó r

murowana nowa

z ogrodem 
W  Ż Y D A C Z O W IERealność

przez zmianę stosunków korzystnie zaraz ną

S P R Z E DJA Ż
Zgłoszenia: Urząd pocztowy Kołaczyce. (2-2)
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Zarząd centralnej stacyi Filii kraj. 
Towar?, chowu drobiu w Samborze

oferuje począwszy od 1. marca 19u8.

JAJA wylęgowe
od rasowych kur:

Minorek czarnych, Minorek białych, Orpingtonów , K u ­
kułek belgijskich, Langshanów białych i Zielononóżek 
polskich, po cenie 20. halerzy za 1. sztukę, zaś od 

kaczek Pekmgów olbrzymich po 24. hal. za sztukę. 
EsCkłonfowie Eililii Tow. chowu drobiu płacą poło­

wę powyższej ceny.
Zamówienie uskutecznione będą w kolejnym  po­

rządku, z przyznaniem pierwszeństwa odbiorcom, którzy 
się wcześniej zgłosili.

Nowa polska F M  tutek crdARETBIrCI
„Ś W  I T “

we Lwowie, przy ulicy Miłkowskiego L. 2.
Odznaczona za wyroby swoje na wystawie przy 

rodniczo lekarskiej i hygienicznej zjazdu Lekarzy i Przy­
rodników polskich —  uchwałą z dnia 25. lipca 1907. 
medalem bronzowym — rozszerzyła i zaopatrzjła  się w 
doborowy towar najlepszej marki z najprzedniejszych 
fabryk francuskich i krajowych.

Z tytułu tego zjednuje sobie coraz szersze koła 
odbiorców nie tylko w kraju, ale uzyskuje z każdym 
dniem silniejszy zbyt w wywozie do krajów południo­
wych monarchii i poleca Szanownej publiczności wyroby 
swoje jako tutki zdrowotne. — Wyrób krajowy.
H T  TUTKI te znajdują się już w handlu 
19— 52 p. Zacharskiego w Samborze.

Zarząd sp r z e d a l i  nawozów sztuczi ze
stow. zar. -z ogr. por. utrzymuje na składzie w realność 
pod 1. 1. na Blicliu (W yspa) w Samborze wszelkie gatunki

nawozów sztucznych
jak  mączki kostna, superfosfaty z czystych kości i mi­
ner Iti8 tudzież m ączkę żużlową Thomasa w cen ie  
sr-Jtyeic-i — i pośredniczy w zbiorowych, całowagon#- 
wych zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P. T. Rolnikom kosztów przewozu. — Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 

J ołek rolniczych w K rakow ie.

Z M I A N A  L O K A L U
M amy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. P u ­

bliczność tak Sam borską jakoteż zamiejscową,

iż z dniem 1. sierpnia 1907. przeniesioną zosta ła
istniejąca od roląi 1885.

D R U K A R N I A
Schwarza i Trojana

do kam ieniej

Samborskiej Kasy Zaliczkowej
w Samborze, w rynku 1. 32.,

gdiie  też wykonuje w u tlk ie  zamówienia w zakres sztuki 
drukarskiej wchodzące jakoto:

Czasopisma, dzieła i broszury wszelkiej objętości 
i w różnych językach. T a b e le  biurowe, gospodarcze, 
przemysłowe i t. p. Listy, kowerty, karty  koresp. 
i rachunki. Bilety wizytowe i zaproszenia weselne, 

Afisze wszelkiej wielkości i w różnych kolorach 
po cenach umiarkowanych.

Dziękując wielce Sz. P . T . Publiczności za do­
tychczasowe poparcie, upraszam y najuprzejm iej o d al­
ece łaskawe względy, a staraniem  naszem będzie wszel­
kim wymogom Hz. P . T . Odbiorców zadość uczynić.

7j głębokim szacunkiem
Schwarz i Trojan.

m- Z M I A N A  L O K A L U ,  -m
Mam zaszczyt zawiadom*ć Szanowną P. T. P u ­

bliczność tak Sam borską jakoteż zamiejscową

Ż Z DNIEM i  LUTEGO 1906.
■ V * P R Z E N I E S I O N Y  J UŻ  Z OS T AŁ  “P B  

Z A K Ł A D

FRYZYERSKO -PERUKARSKI
do kamienicy Wolfa Bergnera (obok handlu ko­
rzennego Wgo Pana SZI AGOR; w Samborze, 

w ryuku 1. 39.
Dziękując wielce Szan. P . T . Publiczności za do 

tychcz&sowe poparcie, upraszam  najuprzejm iej o dalsze 
łaskawe względy, a staraniem  mulm będzie wszelkim wy­
mogom w zakresie fryzyersko-prerukarskim  Szan, 
P . T. Publiczności zadość uczynić.

Z  wysokiem poważaniem

SZYMON BURSZTYN
13-13 właść. zakładu fryzyersko-perukarskiego.

I I I  I  I H t t ł W ł l  l  l l t t t

Zamówienia na nawozy sztuczne
z fabryk belgijskich lub krajowych przyjmuje: Sekre- 
ta ryat Oddziału c. k, galic. Towarzystwa gospodarskiego 

w S*mborze.
P . T. Członkowie Oddziału Sam borskiego w puy- 

wać mogą swe zamówienia do księgi ofertowej, która 
wyłożoną jest w biurze Oddziału każdego czwartku i co 
niedzieli, w godzinach urzędowych,

ś K H H I O P O O O O O O O  C K > O iO O O

W każdem mieszkaniu najsilniejszą

wilgoć i grzyb
nasuw a się ptentawanym spssebem  zapomocą

M & m m M Y '
od lat 10-oiu wypróbowanego —  -

I

- - i niezawodnego środka
P A T E N T O W A N E  N IE P A L N E

„PŁYTY SŁOMIANE1*
z fabryki ,HYGIKN A“ 

do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- 
jących) domków, willi, baraków, wież naftowych, 
baszt wiszących, erkierów, w ykładania ścian d re ­

wnianych i budowy pokoi na strychach. 
Tytieet metrów kwadratowych ^potrzebowano 

już do budowy we Lwowie i na prowincji. 
Zamówienia p rz jjm u je :

Spółka handlowa w Samborze
Blich 1. 1 W yspa.

M O H I O O I

0

Z drukarni Schwarz** i T ro jana  w 3 am b o n a.


